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Czło wler 
pierw: i 

Polityka, i: 
pierw 

W prezydent Ifloodrou) Wilson zokoAcz9t tvdc 

chyliło szale 
stronę koalicji 
P1 

ludziach, jak i w 
lennym, które b 

Dals 
stosu 

Równow 
powstrzy 

wieIRfógo męża stany 
którego rozum f serce podyktowało 

e słowa sprawiedliwości l pokoju 
ry z oparów krwi i zawieruchy wojennej 
zy ujrzpł majestat zmartwychwstającej 

zeczypospolitej Polsklei 
GTO, 4.11 (P.A.T.) Były prezydent Stanów 
h Wosdrow Wilson zmarł wczoraj rant 

dzieło 

WASZ/ 
ZJednoczor V 

Gncgdaj rano pod tugiej cno-; oddała do dyspozycji aljantów, 
robte zmarł jeden z tych mężów j przyspieszyły rozwiązanie te­
stami, którzy poilosus wielkiej K0 najpotworniejszego kataklizm 
zawieruchy świali>iej. wywo-|n.u. jaki ajanotowała historja 
lanej niepohamovraiym iniper- naszej ery. 
Jallzmem Nieme*. : ajcli przo- A wtedy, kiedy przyszedł 
dujące stanowisk)- I mement ostatecznego rozgro-

Wypówiedzetri brzez Stany menla ,,Paezwyciężonych*' puł 
Zjednoczone wojry państwom ków Wilhelma. II. mądry i szla-
centralnytn, ostatecznie prze- j chętny prezydent Stanów Zje-

ł\ty( lęrstwa na 
iowe n:e-

|j terjalc wo-
a Ameryka 

dnoczonych. rzucił na akrwa-
wone pola walki swoje sławne 
orędzie: „Trzynaście punktów 
Wilsona". 

Sta'y się one ziarnem, z któ-

Rady mini-
WczoraJ o eoi;; 

no w Prezydjun 
BtrÓw, pod przewodnictwem p. 
preirjera GrabM igo odbyły 
sie narady w sprawach gospod 
darczych 

W naradach u jzJtatnlczyli pp. 
.ministrowie:Lpr ttlysłu i han 
dtu, rołnlcrwaTj n| acy i opieki 
społecznej ora: '(I yrektorowie 
departamentów' pijflsterjów ?o 
spodarczych. 

Rozpatrywane ', były dwie 
sprawy: utrzyrr aiji e równowa 
gf bilansu hanc lq' żego i prze 
ciwdziałanie w?ra towi->cen ,w 
stosunku do ró\̂ ni złota. 

f rwszą spra-
re f uchwał, do 
spenia wywo-

jmniciszenia 
zmniejszenia 

prace nsd sanacją 
ów oosjKMSdfciych 
a budżetu handlowego 

anie crożyzny oto najbliższe 
zsdania r « t f « ; ^ * ; . 

WARSZAWA. *Ltł, 1924 r. 
11-ej -a- płatr.ości ' zewnętrznych- z In-

W związku zj. pi 
wa powzięto szi 
tyczącychyzwięj 
zu, a natbmias 
przywozu, 

nych tytułów, jak np- z tytułu 
zbytecznych i luksusowych wy 
ja;dów za granicę 

Narada wypowiedziała się za 
ograniczeniem pozwoleń na wy 
jazd zagranicę o ile przyczyny 
wyjazdu nie są dostatecznie 
wa/ne, 

W sprawie przeciwdziałania 
wzrostowi drożyzny powzięto 
szereg uchwał, zmierzających 
do obniżenia cen węgla, zboża, 
oraz produktów przemysło­
wych-

Wjzystkie te sprawy będą 
rozważane na najbjiższem posię 
dzeniu komitetu ekonomiczne­
go Rady ministrów i powzięte 
uchvały staną się obowiązują:-
cemi-

rego powstało wielkie 
pokoju Wersalskiego. 

W tych trzynastu punktach 
był jeden, który ód stu lat po 
raz1 pierwszy mówi] o Polsce, 
jako o państwie wolnem i nie-
podległem. 

Nad świeżą mogiłą wtelkieto 
prezydenta składamy hołd Je­
go świetlanej postaci. , 

Belgja też Jest 
gotowa uznać 

sowiety 
BRUKSELA, 4. 2. (PAT). — 

Jak donoszą n|sma rząd belgij­
ski byłby skłonny do ewentu-
amego uznania rządu sowie­
tów pod warunkiem, Iż rząd 
ten uznałby długi I zobowiąza­
nia przedwojenne obywateli 
rosyjskich i zwróciłby prawym 
posiadaczom rafente belgijskie 
w Rósł- i 

A Włochy po#plsały 
nawet z niemi 

traktat 
RZYM, 2.2- (PAT). Nie Jest 

wykluczone, rż jeszcze w doju 
dzisiejszym podpisany zostanie 
układ wiosko-rosyjski, zawie­
rający traktat handlowy | kon­
wencje celną. 

Prokurator sądu Najwyższego 
Bronisław Sobolewski 

Chluba pałestry p«łskJeJ 
Jasny syn Ojczyzny -

zgasł aa posterunku 

Ihriąd starczy tfglari 

WARSZAWA 4 1. 1924 f. 
Czarna giełda, ta najciem-

niejsza asysta kmwanlarnka, 
meodstepująca prut dfogt c n e 
marki polskiej i spychająca )ą 
od lat w grób Hawraniu przy-
gotowany, — detś podąża 

ta kwa 
Ż pompą, z huttem l amcayścte 
na wieczny spoczynek odpro­
wadza dolara. 

Przez dwa obiacie doi ostnt-
Bfcaiwląi 

opuść* sH znęcanie nttej. W 
Lodzi dar* ano zan.oam I pił a*. 
•ona, w Warszawie było co-
koiwiek lepiej, bo 8.900400 a * 

Orobewa aalnadaii aon*. 
afera zawinie 

z Bialegoetoku, gdzie nie chcia­
no nabywać do niedawne 
wszechwładnej monety Noweg* 
Sviita * Jeśli prxyJmowa«oT 
to tylko 

M M i e | «eł 

Daremnie P. K- K. P wy»«a 
sle, by w konający pieniądz 
wstrzyknąć treckc wytrzyma­
łości i nrreymac go aa przy­
zwoitej wysokaaci 

Straszna śmierć w morzu płomieni 
U M#b iplMHł* m w«gltl 

PARYt 4 2. (PAT)- — Jak|sas Cłty Como- wydarzyła * 
piocja gam. Oflari 
o25oaob. 

donoszą z Nowego Jorka. w|ek 
biurach przedałebłorsiwa Kan-

szci? od: y cha my 
swcbos!r«!ej 

Obce w^uty i złoto ukazały się 
W zńsczns!] Ilości 

ZŁpOwiedź zrhia ly przepisów i 
o obiocie ebeerni • rtłlutami wj--
wolata w kołach spekulantów! 

I. giełdowych wiel cq cle;>re; 
Możność prowadź ;uia opn 
towanych rachitin)|ców wniEtn-

• wych w bankach 
nej fieldzie s-*'pb 

. spekulowania. 

wytraca cz«r-
»Ję dals/'.":'"! 
lesio powodu 

dolar spadł włcibraj jeszcze 
bar^z) !i 

Ottite zaofiai'0'̂ anie 
walut wskazuic 
sce znajduje sic 
tOV Izny o stali 
ra, pozostając 

iucodnleteze Drzerrzymanle 
przesilenia-

Obfitość obcych wialut odbija 
się również korzystnie na zapi 
;̂n !i na akcje Funkii Polskie 

«<• i już po 3-ch dniach zapiso.iv 
po?wala mniemać, iż zamknię­
cie subskrypcji nastąpi wcze­
śniej niż przewidywano-

Zbliża to termin worowa 
dzeeta waluty złotoweŁ 

Niezmiernie pocieszającym o-
ia\ ern jest deklarowanie . na 

akcje Banku IJolskieTO znacznej 
ii-ści waluf złotych: głównie 
P'bli. koron i marek niemiec­
kich- Poza |K>lni'.lkaini natury 
p, trjorycznej «;ra tu rolę wyso­
kie oprocentowanie, jakie nie-
v. atrłwie dpdza akcje Banku 
Polskiego, oraz brak iakfego-

de"wlz Zjginie|s;yl )dc-;iwniiy o-1 kolv ickbadż ryzyka, FWk bo-
becnie tfrak gitó^izny oh roto- ;w iem Rmisyjny otrzymuje u nas 
węj, co pozwól I n mdlowi i prze f.nif* zruizalne podstawy 
myślowi na' l!l • i i 

'v'art >ści, któ-
|>C! rucliu i o-

lie przynosi 
dla życia >:o-

' spodarczesro., Jlfecs przeciwnie, 
działa szkodliwej 

ntcr,\ anią i u-

procentowaniaj! 
żadnego pożyltki 

Możność oprfeict 
ruchomienia lephli 

If 

Dztt o godzinie U mto. M 
zmarł nagle podczas rozpraw 
w Sądaie Najwytezym pierw­
szy prokurator Izby karnej te­
go sądu, ś. P, Bronisław Sobo-
IcwskJ. 

Uremjum sedsiowikie zło­
żone z przewodr^cMceco Ja-
motitta, oraz członków Korsa­
ka i Borrlsławskiego rozpatry­
wało zazalenSe nieważności, 
zwożone w Imieniu niejakiego 
Wysokiera I, popierana przez 
adwokatów ilenryka i Mieczy­
sława Etfngerów. 

W chwili, gdy i- p. Sobolew­
ski Jako przedstawiciel oskarżę 
nia wstał, by przedłożyć sądo­
wi jakiś wniosek, nagie za­
chwiał się i 

runął 
twarzą na stół sędziowski. 

Sędziowie pospieszyli i po­
mocą, a jednocześnie zatelefo­
nowano po Pogotowie, lecz 
wszelka pomoc okazała ale Juz 
spóźniona. S, p. Sobolewski 
zmarł, nie odzyskawszy przy­
tomności, na rekach kołagów 
sędziów. Iniekcje kamfory za­
stosowane przez lekarza Pógo 
towia, który przybył karetką 
im. Czytelników „Kurjera" 
Czerwonego, pozostały bez 
skutku-

O tragicznym wypadku za­
wiadomiono rodzinę, wkrótce 
też przybyła do sądu siostra 
zmarłego i syn. 

Cjato zmarłego na posterun­
ku sadownika złożono1 na ze­
stawionych krzesłach w sali 
Nr. 2. 

* 
Ś. p. Bronisław Sobolewski 

był potomkiem w prostej linii 

obcych 
na to, iż w Pol-1 
w e!ka ilość «o- [,iax ern 
i 

fr.e" oocycii 

WARSZAWA. 4. L 1924 r. 
inttMr* s cza*** Krółeatwa 
Kongreaowego i aam 4wukrot> 
nie piastował godność ministra 
sprawiedHwoici, a mianowicie 
w rządzie Paderewskiego I No­
waka. 

Karjere sądowniczą po ukoń­
czeniu wydziału prawnego na 
uniwersytecie warszawskim 
Tozpocr.ąr Jako sędzia śledczy, 
następnie zaś przerzuci! sie do 
adwokatury-
W raku 1917 pracował gorliwie 
nad zorganizowaniem sądownie 
twa polskiego i opracował In­
strukcję dla prokuratorów. 
| Wkrótce potom mianowany 
był prokuratorem sądu apela­
cyjnego, następnie zaś Jego pre 
zesem, poczem zajął stanowi­
sko ministra sprawiedliwości 
w gabinecie Paderewskiego: 

Po upadku tego gabinetu po­
wrócił do adwokatury* by 
znów w gabinecie Nowaka ob­
jąć tekę sprawiedliwości O-
statnio zajmował wysokie «ta-
nowiako pierwszego prokurato 
ra Izby karnej Sadu Najwyż­
szego. 

Wysokie zaufanie, Jakiem w 
społeczeństwie Haszem cieszył 
się ś. p. Sobolewski, znalazło 
wyraz, w rniaripwaniu gp gene­
ralnym komisarzem wybor­
czym podczas wyborów do 
Sejmu Ustawodawczego-

Zył lat 52. Osierocił zonę A-
niele z Rudowstóch. oraz syna. 
studenta uniwersytetu 1 córkę, 
która świeżo ukończyła gimna­
zjum. 

Sądownictwo polskie ponio­
sło nieodżałowaną stratę. 

Cześć pamięci zacnego czło­
wieka. 

M i . « f c l M t f t W m * «Mtoryg. 1 M M mk. 
* * * ' *** t ^ i r y * nwaWiryz. LHąjM wm. 

PHftfs ewi #pOM' lNM|e)wycft I |Mctte)wycli 
••• • ew ™ WH^Beł lai)f)#*#99 ink* 

\§P U tatafA-WMM 
""i1 .. " l i • 51' 

6IEŁDA 
Akcje ntttafą dalej. 

faworyty dziś znacznie spadły, 
Zóetroniaowiipy dokr, opuss-
czony przee swych bafwochwal 
ców, smatiiy wtodMt ś i a w 

Walne zwycięstwo właścicieli 
listów zastawnych 

Przymusowych losowań nie będzie 
Dziennik Ustaw drukuje w 

swoim 11 N-rze z dnia 30 sty­
cznia rozporządzenie Prezyden 
ta Rzeczypospolitej o wstrzy­
maniu losowania zapisów dłut* 
nych, emitowanych przez In­
stytucje kredytowe-

A zatem Towanyste* ł^e* 

dytowe ziemskie nie będzie mo 
Kto krzywdzić właścicieli li­
stów zastawnych przez wyioso 
wantę przymusowe tych listów. 

W niedługim czasie ukaże sie 
nowe roj. po rządzenie, "które o-
kreśji termihy i sposób spłaca­
nia zaległych jatj, 

Dolary SŁ Zjędn, fDJt, HM 
Doi- kanad-I7I0. 
Franki franc. 417. 413, 
Funty aagiaL 29400. 
Ury 395. : * # ' • 
Frank sJcty 1JK. ' I ' * 
BełgJaaSS, 375-
lx«dya 4O9t0, 40480, 39-200-
New Jork 9.000, 9.I0O-
Paryl 420, 428. 
Praga 263-5, 2S6. 
Szwajcaria L6W, 1406,1J70-
Wiedeń 130, 13&5-
WtocUy 406, 39S-
MJHonówka 50°, 600, 590-
8 proc poi- złota 94)00, 9.200, 

9.190. 
6 proc Bony ałote 1-375, 1.425-
DoL noc- W0». 540B. 

AKCJE 
B. Dyikortowy 21000, 20000-
a Handlowy 21000. 1900o. — 

1925o-
B- dla t t I Preom- 5000, 4150. 
B. Kredytowy 1200, 800-
B. Przee, Pał- 2900, 2050. 
B. Przemysł. Want- 2800. 
B. Prrem- we Lwowie 2600, 

251)0, 2650. 
B Pow. Kred- 475; 450, 460-
B- Zachodni 7500, 6750. 
B ZJedn. Ziem. PoL 3700-
R Zw. Sp- Zar. 21500, 19500. 
B- ZW- Ziem. 550 
Cerata 700, 650,675. 
Sole Potasowe 32000, 33000, — 

32500- , 
Orodztsk 4400-
Klłewstó 15500, 14000, 1500P. > 
Leszczyński 45oo. 
Puls 1675. 1600. • "• 
Spless 4500, 4400 
Wildt 650, 575, 600. 
Elektryczność 8500. 6780. 
Pol Tow. El- 750, 700. 
Brovn 4500. 
Siła 1 S* taUo 2500, 215a 2175-
Chodorów 27000, 24750, 25000-
Czersk 2850, 2475, 2600. 
Częstncice 12000, 9000, 9250. 
Oawtowice 5000, 4950. 

WMHZAHą 4 1. MN Ł 
Łazy 500, 600, 5S5. 
W a m Tow- Kop. Węgla 17 

160TJ0, 16800(1), 17250, M 
17000 (2), 19000, 170oo, -
18290 (3), 20000, 18008, — 

^ W50o (4), 20000,18000.19ooa. 
Polska Nafta 3000. 2600. 
Pol- Przemysł Naft- 4250, 4«0». 
Nobel 6000, 5900, 6100* 6 me 

5480, 5290- . . . 
Lenartowtct 725, 700, 800. ' • 
OegieUd 3000, 2900. 2925. 1 
fteoer 27000, 30000, 28000. ' 
Lilpop 280O, 2950, 288o. 
Modrzejow 33000, 34000 <ll> 

38000.36000,37500 U), 3M«Ę 
4I000, 4O0O0-

NorbUu 2550, 2100 (i), 30M ^ 
2300 (2), 2500, 2350. 1 

Orttłwetn 1500. - ! 

O*™**** W00, 38000,-. 
36000. 

Parowozy 2600, 2400, 2425, Ł 
Pocisk 5300, 5250- J 
Roh-i 4 eta 1600,1550. ™ 
RMbkl 6200, 6000, 6100 0)b -

6600. 6400, 6500 (2), 725a ~ 
7050. 7W0 (3), 800Ó; 7 T S -
780o-

Starachowice 15750, 14750, — 
Suchedniów 5500. 
U ™ 5400. 6100, 5600, 3 * » 

5500. 5350. » 
Zieleniewski 49000, 48000. 
7yrardów 900000, 850000,— 

; 8750OO. —w-» 
Belpol 200, 195-
Borkowski 3150, 3100. ?• 
Jabłkowscy 725, 700, 710. 
Skóry 1 Oarbrakl 225, 275, 24*. 
Syndykat Roi- 7800, 7600-
HerbaU 400, 425, 
Połbal 400. 
Pol Lloyd 500, 450-
Transport I Żegluga 675. 6Ja) 

7 ern- 610,575- . «• 
Cmielfi* 9900, 9300. rf~ 
Haberbusch 17250, 1500f. '• 

Bula 760. 
550, 500. 510- Ł 
3950,4300,3600, 

Orahum 925. 
Mirków 8000, 8500. 
Pustelnik 4200, 5000-
Spirytus 9500, 9000 (2), 990% 

9250 (3), 11000, 10500 <4fc 
Uwaga: Cyfry w nawhaanh .. 

oznaczają U),* odcinki po 1 S 
ItttBk (2>, odenud po 50 «g«i 

Michałów 
Tow-Fe*r. CntMO , .,„. 

15500- _ <IKpo2*i^,(4i,nol0i(SL»j 

ftywgfgtY*/ >y 

http://zapiso.iv


Zboże 

Wtorek. 3 lutefeo 1924 T. 

J 
ewszja taryfy celnej 

ile bidzie narazle oclone I słusznie, ale zato cło 
rta papier bądzie podniesione czterokrotnie 
wa niebezpieczeństwo zagraża słowu 

drukowanemu 
Odbyło 

(ctii ccIncR] 
trywany b 
wio 

rewbiji 
St. rcfcTirjl 

mysłu i lutnf 
ida/ sprawę 
Ko przchj'(KI 
•aawczycl d 
czerti cały m 
powicd/iaijil 
I uzupełnił |) 
nanemt nr;W 
mlędzymiiilS, 
no do opr; cii 
łon|onq|j z M 
rej skład zcsl 

fachowe Tdj 
grup taryf 
te będą obi 
ukończeni 
która na mi 
wie skarb 
w Witgu 6 

Komłtet 

posiedzenie komi­
ny l-.lóicni ro/pa-
wuio.sek w sp"ra-

taryfy celnej 
ministcr.ium prze 
u, p. Królikowski, | 
/ dotychc/aMiwc-

prac pr/ywoto-
> tej rewizji. po­
lic rjał wraz z od-
specjalncj ankiety 
pni do niej, doko-

osobną komisję 
(-'rjalna, pr/okaza-
,vania komisji, wy 
iltctu celnego, któ 
ił w tym celii roz-

sku komitet celny uznał, ze 
wprowadzeniu cła na zboże w 
obecnych warunkach 

nie lest wskazane. 
te natomiast w pracy nad rewi­
zja taryfy celnej trzeba będzie 
nklc eto 11'A'ztrU'tlnic, z warun­

kiem jed-iak zawieszenia ieiro 

szerzony. , 
Komisja u brata się w dniu 

.jstępnym ł p posiedzeniu ko­
mitetu cclrejta I, przystępując 
do rwruczontgo sobie zadania, 
wybrała socjalne podkomisje 

poszczególnych 
[elnej. Podkomisje 

wały stale, aż do 
racy rewizyjnej, 
' ustawT o naprą 
|na być dokonana 
slccy. 
y na swem po­

siedzeniu, 
taryfy celnSJi 
cze dwomja 
nym o 

wprowai 
postawion 
rolnicze 
a flruglin 
now1entach|ó 
szczególności 
nla«cb celi 

tacv: 
(z zawarti 
n,w 

a sprawą rewizji 
zajmował się Jesz 
wnioskami: jed-

d a iw zboże,' 
przez organizacje 

łć polski zachodniej, 
inlanaćh w posta-

llgach celnych,, w 
0 ; 

fcfi dla Daołern ro-
1 drukoweco 

rhasy drzew-

sprawte rlerwSzego «wnto-

mocy pbowia/ująfej na przy-

py towarów, opłacających we­
dlu^ taryfy cło ulgowe w wy­
sokości 20 proc. cla normalne­
go, do grupy towarów, opłaca­
jących r< 
cło w wysokości 7B oroc. cla 

normatrteffo 
Oplnja ta komitetu celnego^ pod­
lega Jeszcze zatwierdzeniu 

szłość. aż do chwili, gdy okoli- przez min- przemysłu 1 handlu 
c^iij^ici będą przemawiały za 
jego wprowadzeniem. 

Co do zniiany postanowień o 
uldze celnej dla papieru rota­
cyjnego i drukowego, komitet 
zappinjował, że papier wspo­
mniany należy przenleśfi z gru-

i min- skarbu, aby mogła na 
brać mocy obowiązującej- W 
razie zatwierdzenia uchwala 
Wejdzie w życie po 31 marca b-
r., to jest po wygaśnięciu od-
nośrego rozporządzenia dętych 
czasowego. 

Dalszy ciąg krytyki polityczne] 
dziaiainoścl A. Lednickiego 

szósty dzieli rozpraw 
WARSZAWA, 4. II 

Posiedzenie sobotnie skon* 
czylo sle b. późnym wieczo­
rem przy wldocznem przemę­
czenie Trybunatu sądzącego. 
Jak 1 osób, biorących udział w 
proCesle, dlatego przewodni­
czący rozprawie sędzia Duda, 
zgodnie z I wolą stron zarządz-jl 
jednodniową przerwę w nie­
dzielę. 

W zeznaniach świadków od­
bijają się jwciąi dwa prądy po­
lityczna, które nurtowały spo­
łeczeństwo polslce, stąd 
mamy J tu do czynienia . nie z 
zftźłiSn^ml w* Selsłem znacze­
niu tego słowa, lecz z opinja 
świadków, należących do róż­
nych ugrupowań l stronnictw 
politycznych-

Oi 
iwa bezrobocia I prac 
:emysie włókienniczym Jest 

troską rządu 
l VVA^$ZAWA, 4. II. 

W dniu w ós orajszym u mlnir 
stra' pracy 11 >pleki społecznej, 
Darowskiegol odbyta si? nara­
da z przedst^cie lami robotii-

>w zawodowych 
;runków politycz-
ie płac <M przemy 
zyitri i grożącego 

czył, ze po 
\ prcmjera" 
' stawlciela 

kiego otrz 
cla rokow 
dópirow ad; 
nla. Koko 
się •w łto< 
Jeżdżą rlą 
mocnlk rfiî iis 
piekl spbłefczr 

PrzedSta 

czych zwiąż 
wszystkich:* 
nych w spra 
sle wtóklc 
berrobocia-l 

P. mlnistf r]t>arowsJd ośyrtad-
fgtlajszej naradzie 

sklego z przed-
przerrrystu łkklz 
ł polecenie podję-
mających na celu 

do porozum le-
a te rozpoczną 

i In- 4 b. m\ 1 wy­
soce jamy pełno-

erjum pracy i o-
ej 

lqlele kUjsnwych 
związków ró jotoiczyeh doma­

gali sie, aby, woteft krytyczne] 
sytuacji bezrobotnych, rząd wy 
warł nacisk na przemysłowców 
i wymógł ,na nich wypłacanie 
zapomóg dla tych robotników, 
którzy pracę wskutek zamknię­
cia fabiyk stracili-

P- minister Darowsfcl w za­
sadzie z-godzłt Stę na to. 

Oprócz tego wszyscy obecni 
na konferencji reprezentanci 
związków zawodowych doma­
ga!', się. aby rząd 'Wycofał z Sej­
mu projekt ustawy o przymuso­
wym stosowaniu wskaźnika 
drożylrianego, Jako nieodpo-
wiadajacy obecnym ! warun­
kom gospodarczym ze względu 
na art. 2 tego projektu, wyłą­
czający .i riod działania usta­
wy fych praccamików, których 
zarobki dorównują płacom 
przedwojennym 
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Sw.;ptk. Bagiński, zdeklaro­
wany przeciwnik p. Lednckie-
go, uważa go za winowajcę nie 
urzeczywistnienia projektu for­
macji polskich.' 

Świadek Paszkowski (notar­
iusz) członek C. K. O- jakkol­
wiek różnił s'e z Led. w poglą­
dach, jest dla niego z wielkim 
szacunkiem i uznaniem. 

i-.'ówp.eż z wielkim uznaniem 
o ofiarności, szlachetności i pa­
triotyzmie Lednickiego m<"'w!ą 
świadkowie ks. pratal Około-
Kułak. sędzia Najwyższego Fry 
bunału administracyjnego, b. 
prezes b izby sądowej w Sa­
ratowie Półkozic-Wolskl i ptk. 
Łuskina i inni. 

Zdaniem świadka Łusklny Le 
dnicki w czas'e przedstawiciel-' 
stwa z ramienia Rady Regen­
cyjnej był jako owa latarnia 
morska, która oświecą i drogę 
wskazuje. Był to człowielc, 
którego imię promieniowało 
jako ten, do którego udawać 
sle muszą pojący, jeśli chodzi o 
obronę Ich mierna, honoru 1 
wolności. 

W e l c e nieprzychylne nato-
m'ast zeznanie sk.ta.da poset na 
Sejm p. Marylski. który kryty­
kuje stanowisko Lednickiego 
jako „rosyjskiego adwokata" w 
procesie BejUsa- A następnie 
powtarza te same zarzuty, któ­
re już były kMk&naścfe razy 
przytaczane przez . świadków 
obrony w sprawie działalności 
Lednickiego podczas wojny. 

I znów szereg świadków z 
p. Cvertem prezesem Zboru 
Ewangelickiego na czele, skła­
da zeznania, obalające twier­
dzenia poprzednich świadków, 
uważając Lednickiego za czło-
w:eka, zasługującego ze wszech 
tniar na miano dobrego, szla­
chetnego polaka i patrjote. 

Dziś dalszy ciąg badania 
świadków. Pozostało ich jesz­
cze około dwustu, 

AJfa. 

Resztki 
plastuszków 

zadowolone same 
z siebie l z pana 

Witosa 
Jest to podobno 
połowa *zcz«icla 

WARSZAWA, 4. II. 
' Rada naczelna plastowców, 
w dniach 2 I 3 b. m. obradowa­
ła nad półrocznem plonem po­
lityki swego klubu pslrląmentar 
nego I swego prezesa ' P. Wi­
tosa-

Obrady toczyły sle w za­
kresie referatów marszałka Sej 
mu Rataja o polityce zagrani­
cznej, p. Witosa o polityce we­
wnętrznej, b. posła L grupy 
Skulskiego p. Brzozowskiego, 
o położeniu na kresach i b. mi­
nistra Szydłowskiego o zaga­
dnieniach gospodarczych. 

W zakresie polityki zagjranjcz 
nej uchwala powzęia oświad­
czenie przeciw próbom rewi­
zji traktatu wersalskiego, pod­
nosi znaczenie Ideowe Ligi Na­
rodów. dażen'e pokojowe Pol­
ski, konieczność rozbudowy so 
juszów, przedewszystkieni z 
Francją. Rumunią, państwami 
baftyckieml, porozunfenia z 
Włochami, Anglią i środkowo-
połudn/owemi państwami- W 
stosunku do Czech zdecydowa­
na polityka ostatecznego wy­
jaśnienia wzajemnych stosun­
ków 1 względem Rosji, na za­
sadzie traktatu rysldego poro­
zumienie w sprawach gospo­
darczych I ewentualne pogłę-
kenie wzajemnych stosunków 
politycznych. 
' W zakresie połltylcJ wewnę­
trznej wyrażono p. Witosowi 
zaufanie za politykę klubu, u-
chwalono niezależność wzglę­
dem innych ugrupowań i uzna­
no dążenie do zjednoczenia ru­
chu ludowego na podstawie 
wspólnego działania 1 progra­
mu. Wypowiedziano się też 
za wzmocnieniem władzy wy­
konawczej i zmianą ordynacji 
wyborczej. 

• 
Jak wMzimy dwudniowe na­

rady Rady naczemej plastow­
ców miały charakter sielanko­
wy. Sześciomiesięczne rządy 
p- Witosa, które pchnęły kraj 
w otchłań gospodarczej I finan­
sowej rułny, doprr>wad*»ły nie­
mal do walki bratobójczej 1 
rozparcelowały klub do poło­
w y jego pierwotnej liczby, 
wszystkie te błędy 1 przestęp­
stwa skwitowano votum zau­
fania. 

Tak skomponowany przebieg 
obrad Rady naczelnej jest o-
czywlścje zabawną, nic niezna-
czącą połitycztfe. farsą... 

Mlnlsterjum robót publicznych 
przytacza swoje dane cyfrowe 

Przed dzileslęcioma drtaml pis I komnnlkacyj i budynków pan-
mo nasse podało sprawozdanie ] st'\trv ych przeto Jasna jon rze-
z dyskusji, Jaka się odbyła w i c z a , ^ pr/.eUcws/.ysil.icin te po 
sejmowej komisji budżetowej 
nad preliminarzem mlnlsterjum 
rebót bublicznych Rozmaici 
mówcy przytaczali szereg cyfr, 
mających zilustrować zarzuty. 
cz>nlone pod adresem tes,'o mi-
nisterjum. Z temi eyirami i /.a-
rzutaml polemizuje nadesłany 
nam komunikat, który podaic-
my •* brzmieniu dostownem 
poniżej: 

Nieprawdą Jest, Jakoby minl-
stcijum robót publicznych /a-
truc'mało w ..Centrali War­
szawskiej" 244.3 urzędników i 
1210 sił pomocniczych, gdyż z 
Ci fry tej na minister jum r^b. 
publ. wraz z generalną dyrek­
cją odbudowy przypada tylko 
218 uri-ędników i 28 sił pomoc­
niczych, reszta zas na urzędy 
porfległc- Z podanej powyżej li-

trreby muszą być uwzaejinia-
no przy zcsta-^lanlu iireHmiiia-
rza, wykonywanie /;iś nbv. ych 
budowli musi być u/.dikniono 
od «t*nu skarbu pnńsf\.l. Wy. 
SOK^ŚĆ wydatków preliminowa­
nych na rok 1°J4 na olja po­
wyższe działy to jest najkonser 
wację i nowe budowle Wynosi 

t̂f-25'J 594 zł. pol-
Nieprawdą Jest Jakoby mlnl­

sterjum robol publicznych sta­
rało się dochodami z danjjny la-
sowc. imkryć swoi deficyt, 
sdyż ir.-inisteriuii! rohiit pjblicz-
nycli należy do tych dsiafów. 
adi'ilii.sti;icji p;m ;\v.ow!J, W 
których zrównow.i+cnie wydat­
ków z docliiKlami jes. i. :iatury 
n.cc/.y nicmo/li" i. cs/tą do­
chód z daniny Ui.nwej na nio-
cy ustawy nie może hyć użyty 

czby sit pomocniczych 77<> o-[na żaden inny cel ial- tvyko na 
sol), zatrudnionych jest na prze­
strzeniach rzek żeglownych ja­
ko wytyczni I obsługa statków 
rządowych- Koszty utrzymania 
powyższego personelu nie wy­
noszą, jak podano, wedłiur pre-
1111'narza 40 miljonów frar.kiiw, 
gdyż na płace urzędbłków i niż­
szych funkcjonariuszy preliml-
novano tylko 5.723-077 zł pol. 
na lunc wydatki połączone z u-
trzymanlem urzędów 1.405-870 
zt- pot., tak że razem koszta ad-
min'ttracjl całecro resortu łącz­
nie z odbudową preliminowano 
w wysokości 7.128947 zl pol. 

Nieprawdą jest Jakoby mini-
sterjum robót publiczitych nie 

potrzeby odbudowy 
(l(li;r>'nie do !>''elimin(»wancj 

wysokości '.vpływu z lanliiy 
wy!aśnić uależy. że ze wrzodu 
na to, iż dochód ten zjawia się 
w budżecie i-oraz i>icrvszy i 
wysokość jego nic da się '. iróry 
z WAnośCla ustalii'- pijzyjęto 
spodziewany dochód -*zorem 
państw zachodnich z Jaknaida-
lcj idi>cą ostrożnością, i j. w 
wysokości około 1/3 spDdzle-
waniRO wpływu. Komisjit bud­
żetowa podwyższyła w trze­
cim i.zytanin prefin-'mowa lą wy 
sokość i\o 30 milionów. Wsta­
wienie do clz.i-iłu wydltków 
kvot\' 4 i n(Vt iiiHimó-A' ia od-

wctawlło do budżetu żadnych budowę nic mo',;»o mieć 

- Smłe rć ednej 
z najbardziej 
popularnych 
osobistości 
w Paryżu 

PARYŻ, Z2\ - (PAT). -
Zroarł tu dyrektor dziennika 
„Oaulois" Artur Meyer. 

kwot na inwestycje, gdyż są o 
ne przewidziane we wszystkich 
ważniejszych dziaiach resortu, 
rzecz jasna Jednak, że ze wzglą­
du na obecną akcję sanacyjną 
nie nic«ty być preliminowane 
w tej wysokości jakaby1 odpo­
wiadała rzeczywistym potrze­
bom państwa. Ponieważ "ada-
nicni minlsterjum robór publicz­
nych jest •*• i>ierws^ym rzedzie 
wykciiywania administracji w 
dziedzinie spraw technicznych 
l utrzymanie Istniejących już go właściwego przeznaczenia 

rzecz 
jasna wobec wyraźnego Brzmię 
nla ustawy na celu zużycia re­
szty na jakieś inne cele, lecz 
podyktowane byto tylko tonie-
czm>cią chwi'owego i życia 
jej na najważniejszą -.v obi cnym 
momencie akcję sanacji skarbu 
z tfin, że pożyczona w ten spo­
sób skarbowi państwa iwota 
brdzie nai'.'llei w mku przy-
szl> m, pniwdonrK.lobnie 7iś Już 
w c"n.gim oółroczu bip^BCego 
roku zwrócona i użyta do s * e -

Ktedyz nasi krezusl naśla-towsć 
zaczną amerykańskich m Ijarderów 

Znaną Jest rzeczą jak hojny­
mi są Amerykanie dla wszel­
kich dzieł miłosierdzia i dla na­
uki. 

Nie tylko po śmierci zosta­
wiają znaczne legaty na cele 
publiczne, ale za życia poczu­
wają się do obowiązku wspie­
rać swe 

narodowe tastytucje 
Dlatego też Ameryka ^ybija 

się coraz więcej na. czoło 
wszystkich państw i w pew­
nych gałęziach, kultury prze­
wyższyła już starą Europę. 

Rok 1923 nie odznaczał się 
zbytnią hojnością, mimo tego je 
dnak na cele humanitarne w 
swym kraju oddali Amerykanie 
około 

60 milionów dolarów 
z czego około 40 miljonów przy 
pada na popieranie nauki. 

Charakterystyczną jest rze­

czą, iż ogromne te sumy ' spły­
nęły nie od kilku ofiart daw­
ców, ale od kilkuset przeciętnie 
zamożnych ludzi, którzy i -te na 
leżą wcale- do najbogat izych 
warstw ludności w Stanaąh Zje 
dnoczonych. 

W tej statystyce ofiarl nie 
uwzględniono tych darów, któ­
re złożyła Ameryka głodującej 
1 zbieidzonej Europie oraz 
rem trzęsienia ż.icmi w Ja >onJ[ 

W spisie ofiarodawców brak 
także znanych miljonerdw a-
merykańskich — lecz każdy z 
nich czuje się w ohowlązl.u u-
trzymywać właspym kostteni 
sz.creg instytucyi, zarówno na­
ukowych, iak i dobroczym ych. 

Na zasadzie tej imponujące! 
statystyki, śmiało rzec możu;, 
że Stany Zjednoczone są kra­
jem o najbardziej rozwiniętym 
instynkcie społecznym-

Dlatego są wielkie i potdżne! 

nOWCIP kAftSZAWSK! PRZEOSTUUttY 
e t o w! 

'• ' 1 - ' I ' " 
cieki opowiada, że lateni w te­
atrze Narodowym urządzano 
popisy atletów i linoskokói'. 
„Pomiędzy wszystklemi koin-
panjami odznaczało się towa­
rzystwo Chiarlnfch. z pośród 
którego dwaj bracia Chlarlnio-
wie z siostrą odbywali swo­
bodną przechadzkę na wyprę­
żonych dwóch Imach ze sceny 
na wysoki paradyz. Po •pierw-
szem taklem przedstawieniu A-
lojzy Żółkowski, redaktor sMo-
musa", założył się, że po linie 
pójdzie także z parteru na para­
dy*. Gdy nadeszła chwila na­
znaczona, Żółkowski zaprosił 
przeciwników swoich i przy­
jaciół do pbbli«kiej teatrowi 
traktjerni i zjadłszy najspokoj­
niej porcję ryby, l i n a smażo­
nego, z parteru, zwyczajnemi' 
schodami, poszedł wygodnie na 
paradyz i wygrał zakład". 

Namówiony przez przyjaciół, 
zaczął Żółkowski wydawać pi­
sma humorystyczne „Momus" 
i ..Potpoourri". Wyszło ich 

ofia-

Na poczaM zeszłeto wieku i 
w- pierwszydli lataclA. Księstwa 
Warszawski^ ;o .słynął w stoli 
cy z dowejpj! *-, kalamburów, 
świetnych nlp:yj politycznych, 
satyrycznych docinków, ąfory 
zmów i l:'inif rystyczuych spo­
strzeżeń, 'Alttzy Gonzaga Zół 
kowski, słyń ly aktor teatru 
Ncrpdowcrfo;] od r. 17(/7. do r 
1822- Jegt Ifnc^d^ity. aforyz-

to>* arzy^stwie i zachował się 
jak..- w stajni. Żółkowski pod­
szedł do konia i zwrócił się doi 
niego z taką apostrofą: „Pro­
szę trzymać się roli. Władze 
nie pozwalają na żadne dodat­
ki". 

Znudzony częstemi areszta­
mi, Żółkowski pewnego poran­
ku wymyśli! tak! figiel. Zebrał 
znaczną gromadę ludzi i o pla­

my i 'dowcipj krążyły w odpi-I tej uodzlnic rrno urządził przed 
sach lub kv ustnych relacjach ! pałacem namiestnika szczegól-
nietylko po V''rsza-u ie, ale po na defiladę okolicznościowych 
całym krajpj Opowiadano je wjtrairarzv Każdy z nich niósł jĄ-
ciikicrniacl • ;V 'eatme, t;a zja-.kiś przedmiot z jego umeblo-
zdach i ja ltJirkach. wreszcie iwan ia i garderoby, nie wyłącza 
po wsz.ystl ic! i ogniskach do-! jąc przedmiotów pajpouśniej-
mowycH- *Ia witkszem powo- Iszych- Zacepiony przez straż-
dzeniem c esjyty się zwłasz-!n>ha nocnego, co znaczy ta dzi­
czą ,.dot a< ;!'' satyryczno-! wa :zna i hal; śliwa naradtt, Zót-
poUtycznc, | ;tóre Zóikowsk;! kouski odrowiedział: „Namie-
wtrącał do.sUych ró̂ h Dodatki,stiiik w s a d « mnie, tak często 
te bywały 
kowne- w 
ulubiOnccro 
skiegb lic; 
władz, nii 
tów. Pc\/ 
sztuce wyłdiky 

nidraz bardzo ryzy-i do kozy, że postapo+ołem nrze-
a sp-owadztily na nieść *ię tam na State- Wialnie 

ncl kary ze stron tego 
i 'vta .zalać aresz,- -. prze 

tą •'> tazu w jakiejś ci śwjetnego artysty w całym 
vvadzotio na sce-;kra;u-' 

mika warszaw-i sie przeprowadzam'- Tradycja I trzy tomy, które w ciągu dzie-
fi^ta ' utrzymywała, się 
yillad;'.iesiat |at po śmier-

nę teatru (Nirodowego konia, |, -.Kawały" Żółkowskiego by 
iktóry nic jz 3ar rat sobie sprawy, i,ly ra.iróżno,-o''nicjsze, a ińtere-
"V Jak dosjtojjieirn znajduje sięlsowały całe miasto- K- Wóy 

, ^W^H 

sięclu lat miały po pięć edycyj, 
Pragnąc dać wyobrażenie o na­
turze dowcipu'I ironji Żółkow­
skiego, .podajemy szereg afo­
ryzmów i spostrzeżeń jego, 
wyjętych z „momusa": 

Lepiej jest kiedy pszenica je-

dkJe za granicę, a właściciel 
zostaje, niż kiedy właściciel je­
dzie, a pszenica zostaje-

Wolność druku jest ulubioną 
Istota, bo aż ją ściskają. 

Po wynalazku szczepienia 
ospy, najdoskonalszym wyna­
lazkiem jest szczepienie kon­
stytucji-

Człowiefk z suknią wytartą 
dzleko nie zajdzie, a człowiek 
z wytartem czołem — prawie 
wszędzie-

Miłośnik cudzoziemszczyzny, 
gdy przyjechał do.Warszawy 
i bhaczył piękny pałac Krasiń­
skich, spytał się; czy on Jest w 
Warszawie budowany, czy teł 
skąd sprowadzony? 

Gorset jest antykonstytucyj­
ny ubiór, bo ściska wolność o-
sobistą-

Gdybym został 'panem, mó­
wił Jeden, tobym zaraz kupił so­
bie kocz i konie i cały dzień 
bym siedział w oknie, a patrzał, 
jak ja też paraduje po Warsza­
wie' 

D o n i e s i e n i e - Tytuł nie­
wiele używany jest do odstą-
pienia-

Panowie moraliści, którzy ra­
dzi jedynie drugich nauczać, są 
ni mniej, ni więcej, tylko jak 
te słupy, co drogę wskazują, a 
sami nigdy nią nie idą-

Ludzie są. z gatunku tych o-
wfec, co się same między [sobą 
strzygą. 

Osobliwsza rzece, że przyja­
ciel może być fałszywy, a nie­
przyjaciel nigdy. 

Król Zygmunt kontent, Ii te­
raz głośniej mówią, bo i on coś, 
usłyszeć może. 

Niektóre dzieła są tak próż­
ne, i e możnaby Ich zamiast fu­
terałów używać. 

Niektórzy księgarze w swo­
ich księgarniach są tak, jak eu­
nuchy w seraju. 

Ludzie prędzej słuchają za­
kazu, aniżeli nakazu, bo łatwiej 
przestać co czynić, niż zacząć 
co robić. i 

lećmi: Z krajami jest jak z dz 
pierwej muszą podrosnąć, 
tern przychodzą do poznanli 

a po-

Pewien Jegomość chce dać 
zaraz sto dukatów za raz, byle 
był wolny od zaraz. 

Dlatego Polska długo niej po­
kazywała się na mapie, bo) by­
ła rozebrana 

Dawniej polacy mieli głpwy 
golone, a teraz kieszenie-

Z g u b i o n e r z e c i i — 
Wczoraj mniej idącemu z' (ra-
kowskiego Przedmieścia n; sa­
ski dziedziniec, zginęła w t loku 
żona- Jeszcze jest młoda i pię­
kna; po karmazynowym izalu 
najłatwiej ją poznać meżna-
Przytem mam honor nad nie 
nić, że ma krótki wzrok, tak 
dalece, iż często brała im ych 
mężczyzn za mnie; ten Jej jłąd 
zapóźno dostrzeżony zo itał, 
dlatego jeszcze nie jest ule:zo-
ny- Wspaniały oddawca odbie­
rze przyz-woitą nagrodę- Miesz­
kam w narożnym domu. 

Separata* 
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|"Y net: lenił szaty więzienne 
dawne ubranie, skinął 

Już byt wolny. S'1'0 
glowl (ft/orcy 

Trzyd 
Caujł i 
wy. ł»î | 
kanie 
Nr. 3, 
miast 
Ale 

iertein conlko zięciu z t e ś c M 
nn ulicy Hoiflowfejsklej 

Padła z roztrzaskaną głową, zabójcę 
aresztowano 

Zemsta za sprzedaż mieszkania 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta). 

icstoletnl Wnlcr.lnn 
f iez , złodziej zawodo-

zone i własne miesz-
zy ulicy Puławsk'cj 

>kud pośpieszył natych 
o|)uszczcnlu więzienia-

ile zastał żony. 
k|Jś obcą kobietę- Z roz-

Dwiedzlał się, ze mał-
ogając namowom swej 
rzeduła mieszkanie w 

(jjbn nieobecności i wy­
ła się niewiadomo do-

dotknięry ta wiado-
3zujkJewlci odwiedził oko w ako z zona 

__* _ 
mm—mm—^^^m 

rze- SI a 
proces) 
mało ki ni 
mu I rn 
(to try )i 

Przed 
Desno [e 
tolwar; 

swą teściową, stróżkę tegoż do­
mu, ta Jednak przyjęła go 

z widoczna niechęcią 
i pożegnawszy, wysila pośpie­
sznie-

Domyślił się, że teściowa śpię 
szy uprzedzić córkę o jego po­
wrocie. Kryjąc się za wentami 
domów, czając sle pod ściana­
mi, szedł za nla krok w krok I 
w końcu 

ulrzał. jak wchodziła 
do bramy kamienicy Nr- 17 przy 
ulicy Nowowiejskiej. Pobiegł o-
szalały z gniewu I dopędzil 
Moltzowa, ̂ chwi l i gdy kładła 
rękę na iklatrke od jidnegp z 
mieszkań. Wszedł I Spotkał się 

Wyikla gwałtowna sprzecz­
ka. Oszalały z wściekłości, C'.uj 
kicwlcz, nic panując nad 3obą, 
rzucił się na inicjatorkę sprze­
daży mieszkania I 

za włosy wyciągnął la 
do bramy, bijąc po twarzy- Te­
ściowa, w pewnej chwili, zyska 

Nędznik z ulicy Om: 
Okaleczył w okrutny spssdl s!:/' T 

Niezwykły wypadek obłąkańcze] ntanv'.s:i czh^taa 
do zw erze Ja 

(Telefonem od warszawskiego korespondenta). 

Uńarły sta e przed sądem 
Sem acyjny proces kapitana artylerjl 
W Alg erze toczy jie obecnie 

sensadyji y proces, którego bo­
haterem est emerytowany ka­
pitan ile /esian. W eleganckich 
salonu :h kolonjl francuskiej w 
arabskie! kawiarniach miasta 
nie in<>w; się o nlczem n:nem. 
Kapltn i i ależy chwilowo do 
najwvliil|lejszych i najpopiilar-
nlejszjjcłfJI osobistości w AlgW-

zawdzięcza owemu 
który sprawia nie 

tu i trudności sędzje-
uratorom najwyższe-
ału. 

rfy 
sprzedał Yesianowi 

bod warurikiem, że 
cześć ios anie 

w dc ty wotatem posiadaniu 
sprzed; iją :ego. Między obu ofi­
cerami pizyszto z czasem do 
sprzec; ki a Desnpyer chcąc do 
wiedzieć1 się bliższych,szczegó­
łów o swoim nleprzyj^cieHi, po 
leclł i 

pry w ^ le] instytucii detekty­
wów 

zbadanie) przeszłości de Vcsia-
na 

Poszuk)wan|a dały nadzwy­
czajny 1 iapełnie niespod/iewa-
ny •*-yi iflę Okazało się, że fr?.n 
ciszek Ojl vier Vesian, ujrodzo-
ny w Tiou s 21 lipca 1860 Jr, pen 
sjonow m: kapitatj artylerjl, 
zmarł .7 :w1ctnia rpku 1303 w 
Llmfges.-1 Ta sama agencja wy­
dostała ta rże kontrakt małżeń­
ski, z któi fgo wynika, że tenże 
zmarły 

I weria 
sr\\: 

ka )itan Yesian w 15 lat 

ła ń; 

no swoje) oficjalne! śmierci 
* L imoges zawarł związek mai 
żeński w Tours z panną Vh'a-
rcz córką tamtejszego kupui-

łda\ ało się, że nastąpiła, tu 
jakaś pomyłka, ale kapitan Ye­
sian. występując przed s.,dem, 
pr/.yznał się, że świadectwo 
śmierci i kontrakt ślubny 

sa autentyczne 
I tycza się jego osoby. 

— Urodziłem się — powiada 
kapitan — umarłem i ożeniłem 
sit, jak głoszą dokumenty. A 
jednak, mol panowie, widzicie 
mnie ży*ego Umarłem wpraw 
dzic i zwykle przebywam na 
tamtym świecie, ale przynależ­
ny jestem pomimo tego do Al­
gieru, gdzie zwykle 

bawle w domu oskarżyciela. 
który mnie obwinia o oszustwo. 
Jestem zmarłym Vesiknem, je­
stem więc, mol panowie, ży-
wjjm trupem. 

Można sobie wyobrazić za­
kłopotanie sędziów. Wszystkie 
akty sn autentyczne- Wykazało 
to najdokładniejsze badanie, 
'/esian upiera się przy twier­
dzeniu, że umarł w roku 1903 
w Limoges. Oskarżyciel żąda 
pociągnięcia go do odpowie­
dzialności, 

trudno jednak wymierzyć 
karę I 

zmarłemu-
Dziwak, który nie chce nic 

zdradzać ze swego pobytu na 
tamtym świecie, będzie wkrót­
ce oddany pod obserwację psyr 
ch.atrów-

Właściciel tatersalu przy uli­
cy Chm elnel nr- 7, p. Witold 
Burakowski, posiadał kucyka 
siwej maści, odznaczającego 
•-,(.• niezwykle inteligencją. Si­
wek cieszył s:ę specjałncml 
względami personelu i otaczany 
byl troskliwą opieką. 

Przed kilku mesiącam' p-
Burakowski .przyjął do stajni 
dziiewiętnasl -letniego chłopca, 
niejakiego iWcczyslawa Horec 
kiego (Podchorążych i.1) i po­

ła przewagę nad osłabionym i leci! kucyka jego pieczy, 
•wskutek pobytu w więzieniu 
zięciem, ten jednak 

znienacka pchnal la 
głową w brzuch 

Runęła w tył rozkrzyżowaw-
szy ręce I uderzyła głową o ka­
mienny chodnik. 

Lekarz Pogotowia stwierdził 
pęknięcie czaszki i przewiózł 
ją do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie wkrótce zmarła. 

Ciujklewlcza niezwłocznie a-
resźtowano. 

SIWEK PRZECZUŁ WROGA. 
Podobno '.wicr/.ęta są obda-

r/rnc zdolności i o<igaJv<vaiiia' 
Każącego ncbczpiec.cvsiu a. 
Szczury ucieUpj: z oktetu ska-
aiicgo przez, los na zauu.eoc, 
. dio opuszczi z ryk cni chory 

przed trzęsviiicni ziem'. 
Po zjawieniu s!ę w tatersalu 

nowego statennego. zauważoi.o 
nagła zmian? w usposobieniu 
kon ka. Zazwyczaj łaskawy I 
ufny wobec luJzi. mały siwek, 
na| widok Boreckiego, zdradza] 
nieposkromiony lęk, strzygł u-

Spirytyzm u Euctów dzikich 
Latające przedmioty, światełka, media 

I „nawiedzone" domy 
za zjawls-Zjawiska medjalne, dostrze­

galne dla wszystkich, jak świa­
tełka, hałasy, stuki, ruchy I 
wznoszenie się przez nikogo 
nlttlotykanych przedmiotów o-
raz zdolności nadnormalne w ro zgubionych lub 
dz,aju jasnowdzenia itp. nie są przedmiotów, 
byt.ajmniej przywilejem tylko " "-

są przez krajowców 
ka niemal normalne-

W Kurdystanle stale I i po­
wodzeniem posługują się jasno­
widzącymi w celu odszukania 

skradzionych 

ludzi kulturalnych w Europi 
Ameryce, lub hindusów, gdyż 
przejawiają się one, może na­
wet częściej wśród plemion dzi­
kich i półdzikich 

opowiada w 
podczas dłu 

Pastor Westfjn 
„Daily Expreśs . ż 

KODA A KIESZEŃ 
He, do tańca drżą cl nogi, 
i przeraźliwa maro! 
ia to żadnego lekftr-

f'ie przeszkodziły tci::u 
ani wojny I ani rewolucja ani 
tizvuenia iiemi, ani zalewy mo-
r:a' . X l? 2 r t k o t0 i"* mi"- '". 
nie minfeła jeszcze tylko nasza 
mtódośc, ^ąsek i drożyzna. 

Ha, do ta^ca drżą ci no.fi: Wi­
dzę tftirwda Czytelniczko, wi­
dzę l mus ę radzić, bo ciernie 
i piszę ża i niljony. 

Nie powstrzymały Cię od 
shimmy i tr tęsienia ziemi i, żale 
wy mor ta, ale powstrzytinja 
wyroki medy, które głos/4, że 
suknia fcal< wa ma być z broka­
tu, lamjj, jsdwablu zahatowa-
ne«o petel ami; lamowancco fu 
tri:ni... ' 

Ani rn: rzjrć! 
Nie ix «staje nic innego jak 

westchną Ale to nic nie poma-
<; <». Nie rkiz >staie nic mnego. jaK 

rozebrać s ę - 7amiast się"' u-
. ?.V-J

W',5 KK k'irnawato'.vą --
i isc do łpźl a - zamiast do sza­
ry •* ktj rej majaczą zalotne 
szkielety i ieszaków. Nic pczo-

lego, 'w te noc kar-
Śnić o sukni bfch-

i njepokojącej, iłleki-

dełkti, śnić o złotej korcice , 
Jeśli jednak twoja ochota do 

zabawy przemoże wszystkie 
przeerwności losu 1 zdobędziesz 
skę na tak bolesną operacje kie­
szeni, jaką jest sprawienie sukn< 
balowej, to nie kupuj tiulu ani 
gazy. (chyba że możesz zrobić 
spód ze starej sukni jedwabnej), 
ani brokatu, ani lamy (aso d 
radzić nie potrzebuję), tylko 
krcpdeszyti, który sob'e prze­
robisz na lato-

KrepUeszyn da się ufariwwać 
śliczne na wszelkie kolory, 
łososiowy, morksl, koralo­
wy. W jesfieni zaś zro-Lchód 
Disz z mego ciemną wizytową 
sukienkę Na smukłą empirowa 
suknię wystarczy 2 i pól do 3 
metrów (balową oczywiście) 
Fason ten jednak wymaga o-
zdób lub haftu z perełek-, który 
możesz wykonać w domu. Kry­
nolina wymaga wjęcej materja-
łu. ale możesz ią uszyć sama-
marszczoną spódnicę i prosty 
stanik iayjeszony na nml«,cz-
kach. Odybyż z białej mory! 

Antuka. 

glego pobytu'wjZanzlbarze nie 
jednokrotnie był wzywany do 
„domów nawiedzonych", gdzie 
w Jego obecności, w biały dzień 
kawały muru odrywały się od 
ścian i byty rzucane przfez ja­
kąś niewidzialna siłę w różnych 
kierunkach. ^ 

Usposobiony na 
tycznie pastor rozkazał wszyst 
kim wyjść z domu i otoczyć do 
koła. Pomimo to choć drzwi 1 
okna były zamknięte, zjawiska 
trwały nadal z niesłabnącą silą-
Tubylcy niejednokrotnie1 zwra 

cali się do pana Westena z proś 
bą o pomoc, twierdząc, !że są 
opętani J>rzez demonów! Rze­
czywiście u wielu z nich bastor 
skonstatował obecność dwóch 
odrębnych głosów: normalnego 
i drugiego zupełnie obcego, p 
zgoła odmiennym brzmtepiu-

Pastor doszedł do przekona­
nia, że są Istotnie opetanfcj jeże* 
li nie przez demonów, to w.każ 
dyni ipzje przez jakąś Inna. óso 
bowQSć,po przypomina i feno­
meny tak zwanej „mkanjacji", 
czyli wcielania się u rnedjów 
euiopejsklch, które w. transie 
sprawiają wrażenie, jakby] istot 
nie kierowała niemi Inna nteli-
gencja-
Na niektórych wyspach w Me 

lanezf śwIateCka, ruchy przed 

U papttasów od dawna znane 
są nawet stoliki wirujące i se­
anse z nimi, na których zapytu­
ją oni swe bóstwa nie o losy 
zmarłych, lecz przeważnie oi 
grożące ze strony wrogó-w nie-1 

bezpieczeństwo, lubo wyni­
kach polowania, prosząc o od­
powiednie wskazówki, szcze­
gólnie jeżeli chodzi o tak smacz 
ną zwierzynę,1 jak człowiek, 
który jest dla nich coraz to 
rzpdszą, ale zawsze pożądaną 
potrawą. 

Ciekawe 1 bardzo częste są 
też przeróżne zjawiska medjal-

razłe scep- ne'i u wielu szczepów indyj-, 

szami ,i dostawał gwałtownych 
drgawek-

P. Ziirakowsk'. doskonale or 
jentujący się w psychologii 
swych wychowariców, n:e 
mógł sobie wytUnaczyć tego 
zjawiska. 

NIENAWIŚĆ. 
Tntdro zaiste zrozumieć, dla 

czego c/asami rodzji się nena- stal i 
wiść, nic-naw:ść nosząca cechy 
obłędu, przecząca wszelkiej 
loj;icc. Takie uczucie opano­
wało Boreckcgo w stosunku 
do bezbronnego stworzenia. 

Nienawiść ślepa, nieposkro­
miona, bezlitosna. 

Ody nie byto v pobliżu żailnc 
go świadka, zarzucał siwkowi 
worek na gtowę i znęcał s'c 
w bestialski pposób nad osza­
lałym z przerażenia koniem-

I Pewnego razu przyłapano 
Boreckiego na katowaniu zwie 
rzęc?a. ąla potrafił się z tego 
wykręcić. 

ZBRQDNIA. 
Zwolna, stopniowo kiełkująca 

jak trujące ziele, nienawiść 
chłopca stajennego do konia 
przekształciła sle w żądzę 
krwawej zbrodni. 

Pewnego dna. korzystając z 
samotności, Borecki spętał slw 
koWI nogg, I powaliwszy na 
ziemię, ogłuszył go uderzeniem 
pałką. 

Następnie otworzył zwierzę­
ciu pysk, wyolągnął mu Język 
1 ciął nożem. 

Ciałem siwka coś wstrząsnę­
ło. Zerwa! się na spętane no­
gi I padł niezwłoczne jak kło­
da- Z nozdrzy pocek! mu ja­
kiś płyn gęsty 1 ciemny. 

nit pierwszą 
zw'er/.yl się 
u znajomemu 

ulgą nSe-
l'v'" nV.radj;en!e 

owego i1oro/A,iiv.a - uprzęży, 
en pospics/yl 'n p Burakow­

skiego i oiKiu iulzial mu o l3o-
rcck'tn. 

Wieść o /hrodrri dotarta do 
Warszawskiego To^^arzystw a 
Opeki nad Zwierzętimi, które 
ze swej strony zwr<cito się o 
interwencję do pol:c|i. 

Ale, wszelkie poszukiwania 
rt»^ostaly bez skutki i Borec­
kiego nie zastano wiifeszkantu 
i niewiadomo gdzie'się obraca. 

* 
Siwek powędrował1 na wieś,, 

gdzie go poddano situetnenw 
odżywaniu. Schudł I wynędz-
n:ał- Lekarze weterynarii nre) 

irobją nadziei utrzymania go 
'przy życiu. 

skich w Ameryce PoJndnkKwej. 
* 

Różnorodne zdolności nad­
normalne i medjalne, wzbudza­
jące wielkie zainteresowanie, 
nie zależą, jak widać z powyż­
szego, od stopnia Inteligencji I 
cywilizacji- Można sądzić, że 
życie na łonie natury sprzyja u-
jawriianiu się tych zdolności, 
bo spotykają się one.częściej u 
ltKlów pozbawionych cywiliza­
cji w europejskiem tego słowa 
znaczeniu-

Być może, odgrywa tu rolę 
położenie geograficzne, wyso­
kość nad poziomem morza, kli­
mat, radjoaktywność terenu, 
pokarm etc. 

Są to oczywiście, tylko hy-
potezy na nlczeffl jeszcze nie o-
parte, gdyż brak nam danych 
statystycznych. Jeżeli kiedy do 
czekamy się statystyki medjal-
noścl, ułatwi nam ona wysnu­
cie jakichś wniosków konkret­
nych, co znowu dopomoże do 

miotów, lewltacje ect. zdarza- poanania Ich przyczyn lich isto 
ją sic tak często, że uważane,ty. 

1 Proseer Szanrto. 

Wolna w miniaturze 
Mrówki prowadzą bo'e równie 

bezlitosne, fak ludzie 
u. 

obserwowany 
wschodniej oko 

Prell opisuje ciekawy po-
wojeuny mrówek, za-

w Afryce 
oło Niussi. Mrów­

ki wracały z wypraiyy przeciw 
termilom, gdyż każdą robotni­
ca niosła w szczęce po jednym 
zabitym wrogu, prawie dwa ra­
zy cięższym od mrówki-

Kolumna szła zbitymi szere­
gami po 10-+20 losobników w 
szeregu: na przódzie 1 w stra­
ży tylnej podążało Wika, mró­
wek bez ciężarów. Długość ko­
lumny wynosiła 1 i pół metr., 

czestmków około 1000. 
Charakterystyczne było, że 

mrówki Idąc, głośno cierkały, 
jakby się nawzajem nawołując-
Szły w porządku, nie zatrzy­
mując się- Nie zmieszały s'ę na­
wet, gdy bada*cz kilka z nich 
/pochwycił za pomocą Szczyp-
czykóW- Jedynie sąsiadki za­
branych pośpieszyły naprzód I 
wypełniły lukę w. kolumnach-
Ody Frell puścił znowu wybra­
ne 'mrówki, te uformowały o-
sobny oddział ze strażą przed-
niil i tylną j karnie połnaszeń)-

szerokośt do 10 cm-, Uczjba u-^ały w stronę gniazda. 

Wilk spalony przez kota 
Zwierzę oblane płonącą naftąuciekło 

do stodoły 
Wynłkry w nadzwyczajnych go na podłodze kota 

okolicznościach pożar strawił 
zagrodę włościańską we wsi 
Krościenko Niższe obok Krosna 
w Galicji. 

W mieszkaniu gospodarza 
Wilka spadła źle umocowana 
larrma naftowa I zawadziwszy 
stoi oblała płonącą naftą śplące-

z przerażenia zwierz; ze stra­
sznym piskiem skoczyło wprosł 
do stodoły. 

Wkrótce zabudc." ai ia nuieel-
niotie do szczytów zbożem sfa-
nęły w ognłu 1 z zagr?dy pozo­
stały zgliszcza- Wilk poniósł 
miljardowe straty. 

Porady praktyczne 
PODEJRZANY OCET. 

Nawet* stosunkowo tak tani 
produkt jak ocet bywa fałszo­
wany. Przedewszystkiem do­
lewają doń wody, a dla wzmóc 

na zupełnie odporne 
temperatury. 

Szklanki zawija się] w słomę 
lub siano i umieszcza dość luź­
no w garnku blaszanimi, zale-

nienla dodają kwas solny lub j w a zimną wodą i stadia na sla-
warczany. Ten » tatni zwłasz- bym ogniu, aby wodi nagrze-
cza jest niebezpieczny, gdyż w*ła się powoli- Ody już zacz-
może -wywołać biegunkę- nie się gotować, utrzymuje się 

Obecność kwasu solnego wy ten peraturę wrzenia iv przecla 
krywa się przez dodanie kilku P» 5 - 6 godzin, poczeni. zdej-
kropel roztworu Upisu. zaś! ̂ l ^ i . OCT,a'' ^ ^ ^ 
Siarczany roztworem ' chlorku i 
baru. W obu wypadkach po­
wstaje biały osad, nierozpusz­
czalny w nadmiarze wody. 
WYLĘGARNIA ROBAKÓW 

1 Nasz stały Czytelnik, p. Jerzy 
P , jtarn/łpwany hodowca śpie-
wająfcych ptakó* pokojowj'ch, 
pirghle ża pośrednictwem „Cx-
pręssu Porannego" podać do 
wiadomości innych hodow­
ców — sposób rozmnażania ro­
baków mącznych- Chętnie u-
dzielamy p Jerzemu głosu-

„Db słoja o pojemności jedne­
go litra wkłada się odrobinę roz 
robionych drożdży, zasypuje 
się mąką, wprowadza kilka bia­
łych robaczków mącznych, na­
krywa kawałkiem tkaniny weł­
nianej I stawia w ciepłem, ciem 
nem miejscu, najlepiej w kuchni 
koło pieca. Po upfywie niiesia 

się garnek gęstą tkaniną (pte-
deni lub wojłokiem) ąby woda 
stygła .iaknajwoiniejł 

Po ostygnięciu szklanki będą 
już zaliartwane-' 
OONIOTRWAŁA SUKIENKA. 

Tyle się czyta o wypadkach 
spalenia dziecka przez nieostro* 
ne zbliżenie się do nie a lub naf 
towej lampy, że nieiec na matka 
chciałaby mieć dla swojego ma 
leństwa sukienki ogn otrwałe. 

Da się to zrobić w równej mie 
rze. Jeżeli użyje się pojlanej me­
tody. 

Do wody, •*• jakiej bo raz o-
statni masz wypłukać ubranka 
dziecinne, wsyp mami siu jedną 
uncję ałunu. Jeżeli następnie 
wypłuczesz w takiej wodzie 
garderobę dzierl.a, wysusz ją 
I użyjesz we wfaściwjm czasie 
(o w ten siosrtb przyj :otowana 
si«Vienka, • jest prawic zupełnie 

ca w słoju soić się będą m.ljo- nie zapalna, a w każdkrm razie 
ny robaków"- zapala się z ogromną trudnoś-

NICPEKAJACE SZKLANKI, fta- u
Mof™ dodawać ^łun do 

Ach jak te szklanki pękają! krochmalu zamiast dowody l.w r 
Czasami od gorące! wody, cza- takim razie otrzymuje się zupeC) 
sami niewiadomo dlaczego; ' " nie identyczne rezulta |y. Natu-

Spieszymy p o c i e s z ftasze rethie takie zabezpiecfenlero-
Czytelniczki; że (sinieje bardzo kienek d-iecka przed ipalerriem 
prrzsty sposób "zahartowania da się robić jedynie z :uldenka-
szklanek, dzięki czemu stają się- mi z taniego materjatt. 

Oszalałe 

dztefanto 

http://no.fi
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P. Ktizehjusz K|. 
niedawno na jojfZj 

ni 

STvl 

Im 
Nv'w..cl«, di< r> !••'.• i-c,.,.; i)* J5 

jowror.ony 
m y łono. 

zawad/.iwMtey ó n«»ze pre^i 
opowiedział PTZyi okazji po 
ricszna lustorjc zje, stosunku 
Północnej 'Mandi^n 

W dolinie Tzekl h onni, o 20 
wiorst od stacji ' Cycykar 
Wschodnio-Chińsllie Koki, leży 
atolica prowinrii C-hf j-lun-cjan, 
stutysięczny ({rod.I 

Bu-kuj [czyli £y:ykar , 
będący punktemf węzłowym 
miedzy Mergenem i a północy 
i Bodunem na potu<j liu, a tak 
ś e głównym etapjełjr} wielkiego 
traktu Ajchlm — Gir n. To wy 
jątkowo dogodmł położenie 
miasta czyni zeń 

wa iny ośrodek handlowy, 
gdzie gromadzi lifl towar z 
tale) prowincji i i kąd zasilają 
aie rynki olbrz^rrtjej połaci 
kraju. Ożywiony ruch 

'i' \i generał* 
ej lun-cjanu 
y ykarse 

ściąga do Cycykarb k ałe rzesze 
kupców, wśród łctk rych nie 
brak przedstawicieli poważnych 
rirrn zagranicznych, 'o wszyst­
k o razem wzięte nadaje Cycy. 
karowi wyjątkowi pozycję z 
punktu wierzenia i ite esów ad-
sniaistracfi panstwbwej, co do 
nśedawna znajdował» wyraz 
gnieday innemi taażii w obsa< 
skne .naczelnych sjąiowisk 
rzędniczych. 
Gun-esu-neia cz; 
jgnkensntotwsn Cl 

a słed«łsbtą w 
bywał 'zawsze mshc1 iryn nie-
t>lko oatosunkowakty lecz oso* 
biosie pod każdyfł wzglądem 
dorastający piastowi nej god­
ności. A więc poza i arunkami 

'sewnętrznemi, okazał t postawą 
i darem krasomótvs wa, miał 
t. zw. olej w głowie,: asób wia­
domości ogólnych i dyploma­
tycznych, znajomi ść języków 
wbcych i umiejętni >ść obcowa­
nia^ z ludźmi. W P skinie bo. 
*riem rozumiano, ż< w Cycy-
karze nie wolno r >bi i ekspery­
mentów, narażając ft i na kom-
ftTomitacje wysoki u rząd gun. 
snu-na. 

Ta chwalebna j*Jybredność 
ar doborze kam lvdatów na 
ffenerał-gubernatoi i*| Cycykaru 

. doznała po przewrocie Juan-
> smkaja nieuleczalni*' wstrząsu. 
I D * Cycykaru |p: wyjeżdżali 
i ffun-szu-ni, którymi si roi i obcy 
I -prywąh* Wprost nej Joasie. Ale 
i ten. o którym beJS: ie mowa 
I poniżej, zdobył wf tjjm kierun-
] Łu rekord. 

handlowy 

podobnego u nas 
al t mogłoby się zdarzyć. 

ChińiKlft clenie na polsKlej bibule ' , 
Opowiadania n p itrjanta o wielkorządcy w Cy-cy-Karze. 

przyszło ono prosto ód krowy. 
Było to małe, niepokażne człe-
C7qtko o dziwnie rozbrajającej 
minie, bez kości i bez żółci. 
Wszystko bierzcie, tylko mnie 

zostawcie 
— to zdawał się zawierać wy­
tyczny jego program. Nikomu 
w niczem nie odmawiał. Kon­
cesje i przywileje spływały 
-radem na proszącyi h. Byleby 
nikt nie narzekał i skargami 
nie mącił mu spokoju. Bo Niu-
niaj nad wszystko przenosił 
zacisze domowe. Tu, za pa­
ciorkową kotarą 

tresował swoje ulubiona 
szczury, wykładał ra*janso I 

przekomarzał się. s papugą. 
Tymczasem w Cycykarzeile 

się dziać zaczęło. Dobrodziej­
stwa Niu-niaja jęły miastu wy­
łazić bokiem. Nadawane upraw­
nienia stawały sobie nawzajem 
wpoprzek. Mieszkańcy coraz 
głośniej szemrali; 

Nin-da-suań-czżu-tsi-tjan? 
co, na polskie przetłumaczyw­
szy, znaczy mniej więcej: 

było cymbalistów wielu... 
O „dobroci" Niu-niaja dotar­

ły nakoniec wieści 60 Pekinu. 
Źa czasów „syna nieba" Niu-
niaj/ byłby przedewszystkiem 
nie mógł zostać generał-guber-; 
natorem, ale, jeśli już przyj­
miemy ti 1 fakt dokonany, po 
rządach w Cycykarze otrzymał­
by jedwabny sznurek. W re­
publice urządzają się inaczej. 

Niewidzialne sylfy zaczęły 
Niu-niajowi coraz głośniej i na­
trętniej szeptać do ucha: 
Niu-niaju. tyś chłop morowy, 
lecz masz duże serce zamiast 

głowy 
idź się wyśpij, a rządy oataw 
innym. Lecz on słyszeć o tern 
nie chciał. 

Dlaczego spać?. Poco innym? 
Ja sam chcę nadawać... tTeso-
waci... 

W Pekinie zdumiono się tej 
już rzadko spotykanej „poczci­
wości". Takiej rzeczy nie ro­
zumieć — rio, to zaprawdę 
trzeba być chyba Niu-niajem! 

A z Cycykaru tymczasem 
przyjeżdżały deputacje, na­
syłane przez Niu-niaja z proś­

bą o pobłażliwość. 
Staja pochlebców, warująca u 
nogi każdego dzierżyciela wła­
dzy, wystawała w antykame-
rach możnych chińskiego pań­
stwa, aby wyżebrać odmianę 
losu Niuniajowi. 

Aż się to skomlenie sprzy-
' krzyło rządowi i Niuniaj naj-
I krótszą drogą wyjechał na... 
j kolibry, na które tak bardzo 
i lubił polować., 

Fabryki białostockie mimo wszystKo | Obwieszczenie. 
^•^ są w ruchu, 
Fabryka Nowika przy ul-

Mickiewicza 35 została urucho­
miona, za wyjątkiem oddziału 
tkackiego, w którym pozostało 
bez pracy 71 robot, przystąpiło 
zaś 300 robot. 

Fabayka Sokoła i Zylberfr-
niga przy ul. Sw. Jańskiej 13, 
została uruchomiona za wy­
jątkiem oddziału apretury^ w 
którym pozostało bez pracy 

40 robotn.. przystąpiło do pra­
cy 100 robotn. 

I abryka Margolisa i Moidu-
chowicza ul. Sw, Jańska 9, z 
powodu braku -gotówki będzie 
czynna 3 dni w tygodniu. 

W fabryce kle Szpiro ul. Łą­
kowa 4, został wstrzymany 
oddział tkacki, z powodu żąda­
nia przez robotn. 90 proe. pod­
wyżki. Pracowało 114 osób. 

Szmugiel kwitnie 
V Komłsarjat wiele ma z tego powodu Kłopotów. 

Dziennik dowiaduje się. i o 
przyłapaniu większej partji 
szmuglu przez V komisariat. 
W dn. 20 ub. miesiąca w po­
ciągu! pośpiesznym Wilno — 
Warszawa Kierownik V ko-
misarjatu, p. Pierso wykrył w 
wagonie bagażowym dwie 
przesyłki pod adresem Chone 

Tort w Zegrzu i Chaima Brr-
linera w Lodzi, zapisane jako 
transporty skóry, zawierające 
natomiast sacharynę w ilości 
183 klg. 

Sacharynę skonfiskowano 
winni zaś słodkiego szraugla 
znajdą się przed kratkami są-
dowemi. 

Niu-niaj było nVii na imię 
*% niu-niaj po chińska Znaczy: 

mleczknl) .•' 
Dużo wody mpąiuło napły­

wać do tego mjerjzk 1. w każ-1 

dym razie do * Cjyi; rkaru nie 

Ze sztambucha „Czarnej damy". 
0 tern, co robiła —i o tem, czego robić nie mogła. 

Uroki — cuda — dziwy. Kapitalny p9mysł dla chleba 
Zamiast kary więzienia powinni otrzymać nagrodę na 

konkursie i literackim. 
Sielska, anielska praeszłość. 

.Czarna, dama", o! której are 
sztowaniu donieśliśmy onegdaj, 

P. Popiel 
Onegdaj p. Popie1 

la ł konferencję prz 
fabrykantów przam 
lowego celem na kł< hienia 
«ło poczynienia ustępstw 
ntecz strajkujących ej{botników. 
Przemysłowcy oilwiidczyli, iż 
na ustępstwa I ja i iekolwiek 
pójść nie mogą i jrąi: anej pod­
wyżki w wysokości 90 proc 

jest dzieckiem wsi. Urodziła się 
w Krasowej Wólce pow. Wy­
soko - Mazowieckiego. Już w 
dzieciństwie zwracała uwagę 
przykuwającym wyrazem głę­
bokiego spojrzenia^ 

— Ona rzuca urok — powta­
rzały, czyniąc znak krzyża Św., 
przesądne kumoszki. 

Mała Janka Secońska—bo tak 
brzmi imię i nazwisko .Czarnej 
damy"—widziała niejednokrot­
nie, jak matki niemowląt za­
krywały je przed nią troskliwie. 

Czarownica, ani słowa! 
Kiedy' Jance minęło lat czter­

naście, wszystkich chłopaków 
we wai przyprawiała o bezsen­
ność. Snuli się za nią jak cie­
nie i jak te ćmy wpadali w 
płomień ognistych jej' oczu. 
Rówieśnice wiedziały, jak tłu­
maczyć to niezwykłe powodze­
nie Janki. 

— Zadała im i tylko!—brzmiał 
krótko wykładnik zagadki. 

Aż raz przyszła kreska i na 
nią samą. 

Znalazł aie. taki esafadziej, 
który• nic nie dawazy, wszystko 

' nabrał... 
Porzuciła dom rodzicielski, 

aby na szerokim świecie po­
szukać szczęścia. Z początku 
wędrówka trudną nie była. Czar 
młodego, urodziwego ciała wy­
wierał ujarzmicielski urok. Jan­
ce wielbicieli nie brakło. Ale 
po pewnym czasie osłabła przy­
ciągająca siła wdzięków. 

A żyć przecież jakoś trzeba... 

sKi napróżno inter­
weniował. 

Przypomniały się lata dzie­
ciństwa, zasłyszane bajki i le­
gendy. Z nich Janina Secońska 
postanowiła wykrzesać dla sie­
bie źródło egzystencji. Znowu 
jak za dawnych dni 

zaczęto sobie opowiadać o 
niesamowitości tej „dziwno* 

, okiej". 
Secońska płotkom nie prze­

czyła. Były jtj one na rękę. 
Obawa przed .urzeczeniem" i 
wiara w „zamawiania" przy­
nosiły trochę grosiwa. 

Dbung macht den Meitltr—po­
wiadają niemcy. Janina Secoń­
ska nietylko zżyła się z rolą 
wróżki i lskarki, lecz wpadła 
na kinowy pomysł zabawienia 
się w zagadkowe widmo. .Czło­
wiek bez głowy", „Tygrysia 
maska" i tuzin podobnych nat­
chnął ją 

l 
improwizacją „Czarnej damy". 

Co się dńało w Warszawie, 
powtarzać zbyteczna. Zbyt świe­
że tę wypadki, aby przypomi­
nać je tutaj. 

Warto natomiast poświęcjć 
słów parę tej „sławie", jaka 

Poprzedziła „Czarną damę" w 
iałymstoku. Na przedmieściach 

opowiadano sobie, że 
„Czarna dama" zabija męż­
czyzn lekkiem dotknięciem 

ręki, a kobietom pozostawia 
na twarzy piętno czarnej dłoni. 

Postrach paniczny szedł więc 
przed ^Czarną damą", zwraca­
jąc na nią uwagę śmiałków. 
Jeden z nich pokusił się o roz­
głos1 i oddał czarodziejkę w 
ręce Policji. 

Sąd Okrętowy w Bi«łym»toku ob-
wi«* ic i« , i e do Rrjritru Handlowego 
dzia' 1 A lOłUłjr wrinsni^la jaaatępu-

j q r * f i lmy . 

j (C. d. n.) 
W dniu l i • t y n n i a 1924 r. 

Pod Nr. 2489. — Firma r-rrrd.ic-
bioratwa: „Hubert M*vrr" Duwnirj 
Niemircka - - Pol .kie T o w i t i v < l w o 
Transportowe, łpótka i ogramrzon* 
odpowiedzialnością. — Przedmiot — 
transport towarów li)dem i moriem 
i wszelkie operacje handlowe z tem 
związane. S ted i ib t — Białyatok, ul. 
Monopolowa Nr. 2. Wtaaririel Hubert 
Mayer, zamieszkały w Białymstoku, 
przy ulicy Monopolowej pod Nr. 2 . — 

W dniu f7 stycznia 1924 r. 
Pod Nr. 2490. Firma p.zedsie-

biorstwa: ,.M. Zylber i S k a . .półka 
firmowa". - - Przedmiot — wyroi) to­
warów sukiennych. — Siedziba — 
Białystok, ulica Lipowa Nr. 2^. — 
Spólrukami są, zamieszkali w Białym­
stoku: I) Mojżesz Zylbas, przy ulicy 

pod Nr. 46, 2) A-on 
ul. Sienkiewicza pod 

Nr. 34 i 3) Józef Jaszyński, przy ul. 
Sienkiewicza pod Nr. ł . Zarząd inte­
resami spółki naleiy do wszystkich 
spólników. Wszelkie akta, umowy, 
pełnomocnictwa, zobowiązania, weksle, 
tyra, czeki i inne papiery i dokumen­
ty winny byŁ podpisywane ' przez 
Mojiesza Zylbera łącznie z jednym 
z pozostałych spólników, za* podpi­
sywać korespondencje może każden 
spólnik samodzielnie pqd stemplem 
firmowym, jak również każden z nich 
mocen jaest otrzymywać towary z ko­
lei, przystani rzecznych i ItYnór cel­
nych. —_, Przedsiębiorstwo j - s t spółką 
firmo w ą i sawartą .dnia 20 grudnia 
1923 roku. na okras 2-letni, od dnia 
I stycznia 1924 reku do dnia I stycz­
nia 1926 roku. — 

{urowieckiej pi 
.yntupski, przy 

I , , , , , . ••• 

• l i a n ? >|, 
handel 
dziba 
Nr'. 21. 

. . .S/ -n 
i k , l i , , , 
i k n r m 

H.ał, 
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'tok, 
i! . „ 

• 1 . 1 . 

'ani 

>e-
A. f.aul-
eJiniot — 
irri. S ie -
M o » l o w a 

Uli 
•r. p n y 
n M-

h-l i.od 
<<• i . i l r -

,1.,,. 

•Wvrh 
Mn i. 

I. 

me-
•kt-

w Białymstoku | j ,̂ . , y 
ulicy Mostowrj" p ( ) , | ł^, 
ram Kaufman, |>wy ull( v 
Nr. 3. — Zar/r,rl , p , „ v ,, 
resów spółki nalr/r< I,, 
dwóch spólników U . . . 
<ania w imienin (MI . 
wv, k<intraktv, trw<-i»v, v 
plenipotencje podpi»v^. i 
ny pod stemplem Irn. 
obydwuch spólników ł 
otrzymywać i Ur/<;rl<iw 
wszelką koresponden' jc 
poleconą, pieniężną, wartpń 
Stacji kolejowyrh i kor 
t.iwnry i ła<lunk'i ma pia 
w.polmków samodT.K lnic 
*ir,bioratwo fest «fó-łkrj ( 
wartą na okres trier li Ir tni. 

Pod Nr. 2-t9'J. I irinf , ,,r i, 
biorstwa: „hanryka Mole 
ryrznych W. Za.-hcrt i 
spółka firmowa", 
prowadzenie zakład', 
nego i wyrób metr 
nych. — Siedziba limlv 
Sienkiewicza Nr. 7. — 
I) Wilhelm Zacheri, 
Białymstoku, przy uli 
pod Nr. 13 i 2} Adolf Kjr 
mieszkały tamże, przy vii 
skiego pod Nr. II. Zar.ijd 
spółki należy do obyrlu 
ków. Wszelkie zobow ąza kia 
umowy, weksle, żyra, rzeki 
potencje podpisywać beda 
lem firmowym obaj •pólnidj 
zaś odbierać korespondencje poczto 
wą, telegraficzną, wartościową i pie 
niciną, ze starji kolejowyen 
ni i komór celnych mocen 
apólnik samodzielnie. — 
biorstwo jest spółką firmovą, zawartą 
dnia 2 września 1922 roku na cza* 
nieograniczony. — 

A. K r a u z e , 
Pr ie, rum: 
'kr j fOTcl n i r , . 

s l -k i rvc7 
l lok , u l u * 

S r . d l n . l a n , . , , 
i es»> . |v w 
Durod "wej , 

i t a m r , za-
rf K i » t « w -

i n t e r e s n i , 
rh s p ó n . 

jakoo: 
p l e i . 

I p o d a t e m r 

i y ł ą c 7 n i , 

i, przysta-
jeat każdy 

Przedsie-

8-.it Międzynarodowe 
TARGI WSCHODNIE 

w KRÓLEWCU 1890 
17—M latttfa 1*24 r. 

Wazelkich informacji udziela 
Oe*)xlał w fiaaagKa 

Stadtgraben 5, 
oraz ^nadstawicie! w Wilaia 
$ 8 0 K 0 L I S K I , 

fortowa 5. ..ajUB^C 

Drobiazgi białostochie. 
przyznać nie mogą» wobec pa­
nującego kryzysu. 

Konferencja do żadnych 
wniosków nie doprowadziła. 
Wczoraj fabrykanci mieli kon­
ferować z robotnikami przy 
współudziale p. Inspektora 
Pracy.; Mamy nadzieję, że in­
terwencja p. Butwiłowicza bę­
dzie skuteczniejszą. 

\Wzrost drożyzny w Warszawie, 
BialymstoKu i w Łodzi 

Akademia poselska z udzia­
łem pp. pos. . Dymowskiego, 
Blażejewicza, Komockiego i 
Czerniewskiego w niedzielę ub. 
ściągnęła sppro publiczności. 
Referenci obszernie omawiali 
sprawy, wynikające T sytuacji 
obecnej. Akademja nąe , została 
zalcłócona przez nikogo. 

Delegacja w obronie p. Po­
pielowskiego wyłoniona przez 
Radę Wojewódzką, miała po­
dobno wyruszyć do War *zawy. 
jaki będzie rezultat, (nie wiemy, 
wiemy natomiast, że jeden z 
delegatów— zanim wymszył w 
podróż—w ciągu dni[dwuch nie­
zgorzej pokrzepiał się, zapewne 
dla dodania sobie animuszu. 

za droga. 
Wzrost drożyzny, w drugiej 

połowie stycznia jjesj minimalny. 
Wa mnożnik statystyczny wpły­
nęły właściwie tyjkt: dnie 15-20 
-stycznia potem bdwjem zwyżka 
cen ustała, a rajezjij ceny za­
częły gwałtowniej sjiadać. 

Urzędy statystyczne wyka­
zały wzrost can lz«| drugą po-

alotego. Ogłc 
• e j wszystkie 

W»<u%wc« i Re 

połowę miesiąca stycznia r.b. 
łowę stycznia r.b.: w Warsza­
wie—31.72. w Białymstoku— 
29.40, w Łodzi—17.86. 

Ostatnie dnie stycznia wyka­
zały wybitną zniżkę cen, która 
nie ustaje. Doprowadzi to za­
pewne do stabilizacji, zdawna 
oczekiwanej i upragnionej. 

Jadłodajniarz Szmurło, który za­
bawił się w pożar 

dostał dwa tygodnie paU) i grzywnę 25 milj. mK. 
Dziennik, notował, w swoim 

czasie wypadek rozmyślnego 
niemal wzniecenia pożaru przez 
niejakiego Szmurtę przy ul. 
Lipowej pod Nr. 14. Ow pan 
3zrojurło w lokalu, nie nadają­
cym się do tego otworzył jad­
łodajnię^ rury, zaś dymnikowe 
od zaimprowizowanej kuchenki 
przeprowadził przez sklep są­
siadki, kupca Halperna. W re­

zultacie wyrnkł. pożar, który 
na szczęście został szybko 
zlikwidowany. P. Szmurło za 
„nieostrożność" został skazany 
na 2 tygodnie więzienia i 
grzywnę 25 milj. mk. 

Dochodzą nas jednakże słu­
chy, i że mimo wszystko, jadło­
dajnię prowadzi, narażając 
współlokatorów na nowe nie­
bezpieczeństwa. 

• 4 -

WĘCIEL GÓRNOŚLĄSKI g< 
znacznie poniżej can ogólnych w — 
górooiląakich kopalniach, pod, do-
godnezni warunkandi ptatniczemi 

( z a inkaso bknkowe) 
eastareta aezzwlaczaia 

Reprezentacja — Jj. Hoilender, 
Kraków, al. Dietlowaka 95. tel. 3265. 

I Dr. Leon KRYŃSKI 
S»ec. choroby t.rU rr"»'-oi«jrch, we-

neryczna I .Xńrac. 
Oswlstlsnla eeoli i o»';a:.-7». 

Prtyi r « i, i goni 0 — . i 5—7. 
Białystok, ul. Lipowa 33. 

Dr. Qurw.cz 5 
SaecJalnaU ckereky s laras weaerycz. 

ae sjMczepłcIewe. 
Laea. »r*aalaalaa>i Rsatraas 

i laaaa^ Kwarcową. 
Przyjmują odjrodi. | l - l I»-». 

BIAŁYSTOK, al Lipowa 17. 

| Dr. M. KANJEL 
Char. wener. >K*rns I aiocz^ptclewe 

(nleinec jifrtawa) 
Oiwietlenie ccwhl Ipacha:**. 

Laaa.z-dcatysta 
P. P. CICHOHSKI 

Pałarowa 4, tel. i. 
LeC7en>e. plombowani- , 

i kauczukowe d o s a ^ k i 

Dr. J. WALEWSKI 
Cherekr skeme, weneryc^Bt. 

•eetapłciewe. 
al. Hisokiawicia V '•* n. 

Oiwletlaaie cewKi I ?cchelrza 
Od e *—'' *»"» i od ł 7 Dop. 

tMad.it'« i i . - > i « l I I do 

.. KSIĘGARNIA . . 
A. BRZOSTOWSKIEGO 

- p u n : r \: — 
Gwstsl — Przat Fłoaąfy Wscksd. 
Oslmstll — Petaryna lagnl*. 
CarKiJ — Maja Dziacłastwo. 

Pozatezn ksiąiki szkolne, materiały piśmienne i 
kalendarze aa rok 1924. Gazety: Poranne), Robot­
nika, Kurjera Poaannego i inne. 1668 

Otaraaeaie.- Maić % 
(kogutkiem) . I t r a z a l . 
goi ranki powstałe od 
odmrożenia i zapobie­
ga, odmrażaniu się koń­
czyn Sprzedają apteki 

i akłady apteczne. • 

Dr. NEUMARK | 
b. ord. PlotrogTodikiege Ala-
fkijewtkiego szpitala waaa-
ryciaago. Ckarsby w — r y c i . 
a*. aftefeM I mecza-ptclewe 
(«a>»U)oa tp-U 1 od s-8 |ipa 
ladn. al. KHtUskiagiS II (,r. N.« 

raiacka) w Biaiynstuku. 

Dr. M. Kacnelson 
Charaay 

waasryczao- skśraa. 
Białystok, ul. Kilisskiego 

Nr. 8. telefon Nr. 243, 
Ptzyjmuje od godz. 9—I 

i od 4—7. 1432 

mm 
Białostocki. 

Ogłoszenia 
| żke wo 
w m. Kn> 

ffi.K.U.. 
Zgubiono k 

skową, wy 
szynie przez 
imię Karola H >rba (rocz. 
1894), zam we wsi Zam-
czyako, pow. Białostoc­
kiego gm. Czarno-wieś. 

1660 

Spalona Lnrti 
nia, wyd. 

stoku przez I 
imię Karbla I 
1901). zam. PI 
snowej Nr. ''0. 

Zgubiono 
nie, na p 

rosyjskiej granicy, wyd 
przez. Starostwo B>ało 
Steckie, na imię CHa; 
Induszka, t i -n v m. Gród­
ku pow. E< I ! jstorHc^J 
przy ul. Fabrycj nej Sr. - — 

Reklama jest dźwignią przemysłu 

WARUItK PR ŁK UMER AT Y:'miejscowa — Zip. 3.50; zamiejscowa wraz z przesyłką—Zip. 4,50 zagraniczna ,— Zip. 6 według oficjalnego kursu franka złotego 
CENY b( LOSZEŃ: za wiersz milimetrowy — szerokość szpalty redakc. w tekście —' Złp. 0.28, zwyczajne — Złp. 0,12, , drobne za wyiaz Zip. 0,10, według oficjalnego kursu 

taWaiyczne i zagraniczne kosztują o 50*/t drożej, terminowe — 25 drożej. Od cen powyższyca opustów nie udziela aitj. p a zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowijncjonal 
imkaty instytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ ogłoszeń dwunastosipaltowy 

drobni. 

.K.U.. 
k« (r. 

So-
1879 

a ł w i a d c z ? 
:ck">czenie 

franka 
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